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Z Dodatkami kosztuje 
w prenumeracie : B e z po 
c z t y : kwartalnie 4 z ł . ; 
miesięcznie 1 zł. 40 cent. 
Z p o c z t a  kwartalnie Szł.; 
miesięcznie 1 zł. 75 c. w. a.

lnsercya w półkolumnie 
drukiem garmont, 7 cen­
tów od wiersza — Rekla­
macje są wolne od opłaty 
pocztowej.

S rfe flra m  troo tosfite j.
W i e d e ń ,  13.  czerwca. „W ie ne r  Abendpost"  p i sz e :  

R ząd austryacki  zerwał stosunki dyplomatyczne z P ru s am i ;  
kr. Karolyi  został  odwołany. D al sze  kroki Austryi ,  które 
w najkrótszym czasie  nastąpią ,  stwierdzą najzupełniej  s ta­
nowcze wystąpienie rządu austryackiego w kwestyi Księstw.

Csęsć urzędowa.
Gmina K u tkow ce  w obwodzie łnrtiopolskim celem z a p r o w a ­

dzenia u siebie uregulowanej  nauki szkolne) zob owi ązał a  się; po 
wieczne c z a s y  l u do w e  domu szkolnego już r o z p o c z ę t ą ,  u ko ńc z yć  
wciągu tego r o k u ,  posprawiać  s pr z ęt y  szkolne i te równie jak 
s zkole  u t r z y m y w a ć  z aw sz e  w dobrym st ani e,  s t a r a ć  sic o u t r z y ­
ma nie w szkole oc hę dó st wj i , na opał  szkoł y dawać  8  kóp słomy  
oklociastej ,  nareszcie  każdoczesnenru nauczycielowi płacić  roczni e  
9 4  zlr .  5 0  w. a.  z dodatkiem 2 1 3/ k mierzyć  żyta  i po 1 0 1/,  mie­
r z y ć  j ęczmienia i hreezki.

Ola polepszenia lei do tacy i zobowiązał  się gr .  kt. p rob os z cz  
miejscowy ks. Bazyli  Komarnicki  dodawać po 3  z ł r .  1 5  c.  w. a. 
rocznie.

Okazaną terni ofiarami t roskl iwoś ć  0 podniesienie oświaty  
ludu wiejskiego,  podaje sic z  wyr az em uznania do wiadomości  po­
wszechnej .

Z c.  k. Namiestnictwa.
L w ów ,  1. c z e r w c a  1 8 6 6 .

'L powodu og łos zonego gminom tutejszego okręgu admi ni st ra ­
c yjnego za p oś redni ctwem u rz ęd ów  powiatowych n a j w yż s ze go  p o­
stanowienia z 7 go  maja b. r .  względem a sent er owania  ochotników  
bez kapilnlacyi  ośmioletniej ,  p ra wem przepisanej ,  l ecz  tylko z, z o-  
łiow'iazaniem sie do służby,  na czas  potrzebny,  mi eszkańcy powiatu  
kul iknwskiego,  dla ulżenia Wydatków na t yc h,  do c.  k. armii w s t ę ­
pujących ochotników,  ofiaroual i  z własnego popędu kwot ę s topięć-  
dziesiat  pięć z Ir. 4(5 c, w. a.

Czyn ten p al ryo tyc zny podaje sie z wyr aze m zupełnego uzna­
nia do wiadomnści  powszechnej .

Z  e. k. Prezydyum Namiestnictwa.
L w ó w ,  1 0 .  c z e r w c a  1 8 6 6 .

Gmina miasta B ro d ó w  uchwaliła j ednogłośni e na posiedzeniu  
g r emi ai nem z dnia 2 2 .  maja r .  b. na wniosek p r z e w od n ic zą c eg o  
izby handlowej i radnego miasta p. Majera Kallirn,  of iaro wać  na 
wypadek blizkiej wojny na c zas  trwania j e j  z kasy miejskiej mie­
sięcznie po 1 5 0  z łr .  'V. a. ,  i tę  kwotę w r a z  z  dobrowolnemi dat­
kami.  w pływającemi  w drodze mającej  się z a r z ą d z i ć  składki  odsy­
ł a ć  miesięcznie na cele wojenne.

S ku tkiem z ar ządzonej  p r zy  tej sposobności  składki  obowią-  
zali sie dobrowolnie następujący mieszkańcy B r o d ó w  na c zas  t r w a ­
nia blizkiej wojny s kł a da ć  co miesiąc,  a mianowicie :

P P .  Mayer  Kallir  1 0 0  zł . ,  Laon O s t e r s e t z e r  3 0  zł . ,  bracia  
Kapelusch 2 0  zł . ,  Simon J ó z e f  5  zł.,  Alfred Ha n sn e r  5 0  z ł.,  F r a n ­
c iszek Schueli  3 0  zł . ,  L a z a r  Kallir  i synowie 1 5  zł . ,  Manes Mar-  
gulies a zl . ,  Ja k ób  As chk en az y 1 0  zł.,  Mendel Ni eren st ei n  1 0 0  zł. ,  
Mojżesz A. Kallir  3 0  zl . ,  W .  L ot hr iu ger  et  Comp.  4 0  zł . ,  bracia  
Sehapira  3 0  zl . ,  Ja k ób  ii.  L ondon 5 zł.,  B r .  La nd au  5  zł . .  Paweł  
l l i e g e r  2 0  zł . ,  J a n  Sala 2 0  zł . ,  Mojżesz Mitoz 5  zł . ,  Sohapires  
Ei da me  6  zł . ,  E w a  Kornfeld 1 0  zł . ,  Szymon Li) win 1 0  y.ł., Fr anke l  
i spółka 3  zł . ,  S c h e r m c s s e r  i spółka 5 zł . ,  L e o n  L ie bm an  3 zł. ,  
S e nd e r  W i e l i c z k c r  2  zł . ,  H ers ch  Rei s l r r  3  zl. ,  Hi sm ar k i O s t e r s e t z e r  
3 zl . ,  Aron Safir  a zł. ,  A. Ambos  i syn 3  zł . ,  biscl iel  L a n d au  5  zł.,  
Abel L a u d e s b e r g  4  zł . ,  B.  A.  Sigall 15  zl . ,  B. Atlas 2  zł . ,  razem 
5 9 9  zł.

Nadto obowiązali  sie of iarować  raz na z nw sz e  :
P P .  J .  H. C za ez ke s 2 0  7.}., E.  Briinner 5 0  zł . ,  L a m  i Bubel  

10  z ! . ,  Adolf  M. H or ow it z  6  z ł ,  S.  B a s s e c h e s  spadkob.  3 0  zł. ,  
Konarski  1 5  zl . ,  Osias H. S cha pi rc  0  zł , ,  Chaiin G. B r a f f  i J .  
Zimels 4  zł . ,  M. S.  F r a nc o s  2  zł . ,  Ezechiel  B a r as e h 2  zł . ,  Mojżesz  
Bappaport  4  z ł . ,  Menasses  J .  Landau 3 zł . ,  Izak Ga rfunkcl  5  zł. ,  
Chaim S.  O s t e r s e t z e r  3  zł . ,  H. By k 2 0  zł . ,  Benjamin l loni ger  3  zł. ,  
Chaim ludech 3  zł . ,  Fe i ge  Kat zenellenbogcn 3  zł . ,  J .  Nelken 2  zł. ,  
Abel Adol f  Me s eb o re r  2 0  zł . ,  L a z a r  B e r g e r  1 0  zł . ,  H.  W .  Kldbera  
synowie 2 0  zł . ,  Marena Engl Snder  3  zł-,  Br .  L e o  Z u k e r  5  zł.,  
r az e m 2 4 9  zł.

T e  dowody p at ryo tyc znej  g ot ow oś ci  do ofiar podaje- się z w y­
ra zem zas łuż oneg o uznania do wiadomości  powszechnej .

Z  e. k. Prezydyum Namiestnictwa.
L w ó w ,  dn. 1 0 .  c z e r w c a  1 8 6 6 .

W  i e d e i t ,  9.  c z e r w c a .  Dnia dzisiejszego w y s z e d ł  z c.  k. na­
dwornej  i r ządewej  drukar ni  w Wiedniu i roz esł any z os t a ł  XXVII .  
z e s z y t  dziennika ustaw pa ńs twa .

Zes zyt  ten z a w i e r a :
Nr ,  (59. Dokument k o n c e s j i  % [ 0 ,  maja 1 .866  na budowę i popęd  

przedłużenia kolei A us si g - T e p l i t z  z Te p ii t z  do Kommotau.
Nr.  7 0 .  Obwieszczenie ministerstwa finansów z 2 8 g o  maja 1 8 8 6  

względem upoważnienia pobocznych u rz ęd ów  celnych w P e t e r s -  
wnlu i Miiglitz w C z e c h a c h  do postępowania celnego z z a s t r z e ­
żeniem zwrot u opłaty prz y wywozie piwa.

N r .  7 1 .  R o z p o r z ą d z e n i e  m i n i s t e r s t w a  f in a n s ó w  z 1. c z e r w c a  1 8 6 6  
w z g lę d e m  z n iż e n ia  c ł a  p r z y  p r z y w o z i e  p r o d u k t ó w  m ą c z n y c h  
z R o s s  i i M o łd a w i i  do k s i ę s t w a  Bu kowiny.  W a ż n e  dla p o w s z e ­
c h n e g o  t e r y t o r y u m  c e l n e g o ,

( Ś5 u rzędow ej c z ę ś c i  G azety  w ied eń sk ie j.)
J e g o  e. k. Apost ol ska Mość r a c z y ł  najwyższem p os tanowi e­

niem z 3.  c ze rwc a  r.  b. nadać  najłaskawiej  Exc<juaiur  mianowa­
nemu kr.  duńskim konznlem w T r y e sc i e  kupcowi T dnnes Fionow-

Csęśe nieurzędown,,
[j7i;ó;o. 12■ cz erw ca .

[k ró l p ru sk i  ma temi dniami udać się w t owa r z y s t w i e  księ­
cia t  ry dc ryk a Karol a do Zgorzel in dla zl ust rowania  s k o n c e n t r o w a ­
nych tam wojsk.  W s z y s t k i e  pruskie korpusy armii  są już p os t a ­
wione.  Co do formowania  dziesią teg o  korpusu armii s ł y c h a ć ,  że  
będzie on się s k ł a d ać  gł ówni e z l andwery pierwszego z ac iągu.  
K on ce nt ra c ya  r o z m ai t yc h  oddziałów wojska odbywa się w Berlinie.  
Ruchomy korpus pod dowód zt wem j e n e ra ł a  hrabiego S t o łb e rg a  z f o r -  
mowany dla z as łon y g o r n e g o  Szląska od małych inwazyj  a u s t r y a -  
ekieb,  ma o bej mo wać  t r z y  pułki p i ec hot y ,  tyl eż  pułków konnicy i 
tyle bateryj .  Ś r o d k ó w  pieniężnych na p ot rz eby wojenne ma d os t a r ­
c z y ć  P rusom e mi s j a  oprocent owanych bonów s kar bo wyc h.  Od no­
s z ą c }  się do tego pr oj ek t  p. Re y dl a  zos ta ł  już wzięty pod obradę  
ministerst wa.  J a k  donoszą dzienniki pruskie nastąpiło temi  dniami  
kilka wielkich awansów.  Miedzy innymi awansowali  na j e ner ał ów  
piechoty minister  wojny Hoon  i s z e f  sztabu j en eral ne go M oltke. 
T a k ż e  większa c z ę ś ć  adjutantów k ról ews ki ch  a w a n s o w a ł a  przy tej 
spusobności .

„ L a  F r a n c e ” dowiaduje się od swoich kore sp on de nt ów b e r ­
l ińskich,  że pruskie uzbrojenia są j u ż  u k o ń c z o n e ,  i że  istnieje 
u mo wa  między Prusami i W ł o c h a m i , na mo cy k tórej  ma nastąpić  
atak na Aus try ę  równocz eś ni e od p ół noc y i od połuduia.  W e  w k r o ­
czeniu P r u s a k ó w  do Holsztynu upatruje „ L a  F r a n c e 11 prol og  w y ­
powiedzenia wojny.  Tego samego zdania j es t  także  „ P a y s “ .

„ W e s e r  Z t g . Ł1 d onos i ,  że rząd pruski  w depeszy do barona  
W e r t h e r a  z d. 3 .  b. m. poddał  ścisłej  k r y t y c e  dekl ar aeye  a ust rya -  
c k ą  na posiedzeniu sejmu zwią zkowe go z d. 1.  b. m. i doszedł do 
t e g o  r e z u l t a t u ,  że  postępowanie Austryi  z os ta j e  w s pr zecz noś ci  
z t r ak ta t ami  mi edzy Prusami a A u s t ry ą  e a w ar te mi  a mianowicie  
z konwencyą z  1 6 .  s tycznia 1 8 6 4  i z k ou w e u c y ą  Gasteinską.  W  s ku ­
t e k z a c ho w an ia  się A u s t r y i ,  P r u sy  uważaj ą k o n we nc j ę  gas te i nską  
jako nie byłą,  i przeto  wr ac aj ą  na s t anowis ko t raktatu wi edeński ego.  
W y p a d a  z t ąd,  ż e  kondominium Austryi  i Prus  ma znowu p o w r ó c i ć .  
J e n e r a ł  Manteuffel  ot rzymał  więc  polecenie bronić w Hol szt ynie  
p r a w  P r u s ,  a rząd aust ryacki  m o ż e  upoważnić  Fml ,  Ga bl enza do 
udziału w  zamianowaniu wspólnego rządu w k si ę st wa ch .  Co do 
z w o ła n ia  s t a n ó w  hol sz tyń sk ich ,  Aus trya  nie miała p r a w a  do t ego  
ś r o d k a ,  k t ó r y  t ylko wspólnie p r z e z  obadwa m o c ar s t w a  z a r z ą d z o n y  
być  mógł .  P r u s y  zatem nie uznają zwołania i nie p o z w o l ą  na z g r o ­
madzenie sie t y c h ż e  dla r o zs tr zyg ni ęc i a  kwostyi n a st ę ps tw a na t ron.  
P rusy  ze s wojej  s trony chciałyby t e r a z  równie j a k  chci ał y t e g o  
przed z a w a r c i e m  k o n w en cj i  gasteinskicj ,  aby r e p r e z e n t a n c i  księs tw  
wzięli udział  w rozst rzygnięc iu  eo do p rz ys z ło śc i  t y c h ż e ,  i ż y c z ą  
s o b ie ,  aby rząd kraj owy nowo u t w o - r z y ć  się mając y zwoł ał  s tany  
szleswicki e i holsztyńskie jedynie w celu uregulowania  ust awy  
w y b o r c z e j ,  wed ług której  rep rc zen tacy a obu d u u ksiestvv mogłaby  
być wybrana.  T e j  d o p i e r o  reprezentacyi  P r u s y  p r z e d ł oż ył y by  w a ­
runki pod które mi mogą z os ta wi ć  k si ęs twom wolność  samodziel­
nego r o z s t r z y g n i ę c i a  kwestyi  następstwa na tron.

Dziennik „Coiistitutionucl nie może  pojąć ,  co rząd pruski r o ­
zumie pod wyrażonei n życzeniem z w o ł a n i a  zupełnej r eprezent ac yi  
księstw.  „ C z y ż  chodzi im -—  Pyta się ten dziennik,  —  o nowe  
wyb or y i odwoł ani e się do woli ludności  w Szleswik -  Holsztynie ?  
Ałeż dotąd s pr zeci wi ał y  się P ru s y  temu p r o je k to wi ,  można więc  
mniemać,  że  tak dobrze nie myśl ą pozwolić księstwom r o z s t r z y g a ­
nia w łas neg o losu,  jak t eż  nie myśl ą się poddać odnośnemu w y r o -  
r oko wi  b u u d e st a gu d  „ P a t r i e 0 w y r a ż a  się następująco o z a c h o w a -
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nin się Aus try i  w obec  wkroc zenia  P r us ak ów  do Holsztynu.  „ P o s t a ­
nowienie gabinetu wi e de ńs ki e go ,  odnoszące się do k on ce nt ro wani a  
b r y g a d y  a ust rya cki ej ,  p rz yp u sz c za  podwójne wyjaśnienie.  Z  jednej  
s t ro ny  n ume ryc zn a siła Austryi  w księstwie nie zdaje się być d o ­
s y ć  zdolną do o b r o n y ,  z drugiej s trony p nJ da  zapewne Aust rya ,  
k onsekwent ni e z obranem st anowis ki em,  s koro oddała sprawę  
ksi ęs tw w opiekę potęgi bundestngu,  aby ten osądził  p os tawę,  j a k ą  
P r u s y  za ję ły ,  i z a rz ąd z i ł  środki,  jaki ch okoliczności  wymagaj ą “

l nsy nu acy e „ T i m e s n "  j akoby Aust rya  przez  z as trz eże ni a jakie  
c zyniła  w p r z y s t ą p i e n i u  do konferencyi  paryskiej ,  zebraniu sio k on -  
f er enc yi  przes zko dzi ła  a leni s amem pokój europejski  na szwank  
na ra zi ła ,  spo wod owały  „Morniug H e ra l d a "  do następującego wyja­
śnienia w ł aś c i w eg o położenia r ze c z y .

„ A u s t r y a "  mówi „Herald "  zbroiła się dla odparcia  s kombino-  
wanego napadu dwóc h m o ca r st w ,  kt óre  się kosztem jej  p ow ię ks zy ć  
c hc ą .  P ru sy  c hc ą  panowania w Szl cs wi ku  i Holsztynie a prócz  tego  
takiej  ref or my związku n iemi eck iego ,  iżby Aus trya  wszelki ego  
wpł ywu w nim pozbawiona była,  W ł o c h y  chcą s k o mp l e t ow ać  jedno­
l i tość s wą ,  poezęści  kosztem Austryi  dokonana.  Prusy więc i W ł o ­
c hy zmówi ły się na s po l ia cj ą  A u s t r y i ,  chciały Aus try ę z a st r a s z y ć  
g r o ź b a mi  • zmusić j ą  do k o n c e s j i ,  ii gdy g r o ź b y  te s tały się tylko 
o s t r z e ż e n i a m i ,  Prusy i W ł o c h y  p oc zę ły  sie spiesznie uzbrajać  i 
w tr ą c i ł y  E ur op ę w stan w o j n y ,  w krót kim czasie  wybuchnąć  ma ­
j ącej .  W  obec takich stosunków m o c ar s t wa  neutralne wystąpiły  
z p r o p o z y c j ą  k o n fe re n cj i ,  na k tór ą  się P r u s y ,  W ł o c h y  i Austrya  
z g o d z i ł y . "

„Tyl ko A us t ry a  sądziła,  iz uczynioi .emi z as trz eże ni ami  odpi e­
r a ć  musi dyskusyę nad prz ys po rz en ie m t e r y l o r y a l n r m  s wyc h p r z e ­
ciwników’ swoim koszt em.  W e d ł u g  wszelkiego podobieństwa do 
p rawdy taka odmowa Austryi  zdania sie na łaskę lub niełaskę i 
p rzyjęc ia  losu sobie z g o t o w a n e g o ,  t łumaczone będą j akoby z e b r a ­
niu się konferencyi  | r / u s z k od z i ł y  i bliski wybuch wojny w y wo ł ał y . "

„Na k t ór ymże więc z kompakt ant ów odpowiedzialność  c i ą ­
ż y ć  b ę d z i e ?  Odpowiedź na to nie może być wątpliwa.  Aust rya  
broni tylko s łusznych praw swoi ch.  P ru sy  i W ł o c h y  są st roną za  
c zepiającą,  i która  bąilź armia naprzód kroki  nieprzyjacielskie r o z ­
pocznie z a w s z e  wojna ze s t r on y Prus i W ł o c h  będzie z ac z epn ą,  
ze s t ron y zaś  Austryi  li tylko odporną.  Dziwić sie tylko musi,  iż 
j eden 7. głównych organów'  angielskiego dzi ennikarst wa w I t z y ć  chce  
o dp owi ed zi al no ść  na C e s a r z a  a u s t r y a e k i e g o , który p rzeci eż  lylko 
w zb ra ni ał  sio poddać  najniesprawieil liwszemu żądaniu.  G d j b y  C e ­
s a rz  anst rya eki  zezwoli ł  na wydanie W c n c c y i  a P ru sa k om pozwolił  
g o s p o d a r z y ć  w K si ę s t w a c h  we dł ug własnej  woli.  w takim razi e  
mielibyśmy w p r aw d zi e  pokój ,  lecz  pokój koszt em poniżenia Austryi  
i jej ru in y. "

„ Ł a t w o  pojąć można,  że P ru s y  i W ł o c h y  p r z ys t ał y  na konfe­
r e n c j ę  na której  tylko z y s k a ć  mogły,  kiedy Aus try a  co nic od nich 
nie żądał a,  na konferencyi  tylko s t r ac ić  mogła.  K i o  z aś  Austye  
obwi ni aćby chciał ,  iż dała powód do wojny,  ten obwinialiby mu­
siał  pielgrzyma,  k t ó r e g o  zbój cy  napadli o to, iż krew płynęła.  T a k  
przynajmniej  rozumuje ó w dziennik,  kt óry obwinia o wojnę C e s a r z a  
a u st r ya ek ie go o to,  iż W c n c c y i  poświ ęci ć  nie chce.  Dziennik ten 
zapomi na,  iż d ekl ar ac ye  nieodzowne pośle aust r yae ki ego na pier-  
W’s z e m  z a r a z  posiedzeniu konferencyi ,  t ez  k o n f e r e n c j e  rozwią/ . nćhy  
były mu s ia ły . "

„ Rz ą d  a u sl r ya c ki  postąpił sobie z godnośc ią  i o t w ar t oś c i ą ,  
s k r e śl a j ą c  j awnie  pos tawę swoją.  Rezultatu wojny dziś naturalnie  
p rze wi dzi eć  nie można,  l ecz  żaden człowiek honoru,  żaden miłośnik 
s pr awiedl iwoś ci  i pokoju nie może Austryi  odmówi ć swyc h s ympn-  
tyj ,  w wa lce  tej rozpaczl iwej .  Austrya  wal czy nie dla powi ęk sze ­
nia się,  broni  tylko p r a w  swoich i smutnym to j e s t  znakiem czasu  
na sze go,  iż dzienniki w pł yw y m. -jąre,  a lękamy się wypowi edzieć ,  
m ę ż o w i e  stanu wpływy maj ąc y,  miasto kierowania całej  siły opinii 
publicznej p r z e c i w k o  napastnikom,  miasto w łaśc iwe go napiętnowa­
nia ich,  o b r a c a j ą  się p rz ec iwk o w a lec zn eg o i c iężko dotkniętego  
M o n a rc h y,  ro bi ą c  go odpowiedzialnym za wojnę,  dla tego,  i/, w z b r a ­
nia się okupić  pokój k os zt em swej  zniewagi  i wi ększych klęsk,  niż 
wojna naj nieszczęśl iwsza  s pr o w a dz i ć  m o ż e . "

P ó ł i i r z ę d o w y  „ G l o h e "  z g ad z a  się z „ H e r a l d e m "  w tein z d a ­
niu. Nie może tego zapomni eć ,  iż zarine wielkie m o c a r s t w o  nie da 
sobie z r a b o w a ć  gr oźb ami  posiadłości  s wyc h.  Anglia i R o s j a  w p o ­
dobnych okol ic znoś ci ac h nic iuaczejhy sobie postąpiły j a k  Aus trya .  
Je ź l i b y zaś wojna wybuchł a,  to nic sama Aus try a będzie za nią 
odpowiedzialną.

Z  dzienników angielskich,  k tór e  z wykl e Austryi  nie bardzo  
sprzyjają ,  „Daily N e w s "  powiada,  iz państwo to żadną miarą ob­
winiać nie można o obecne t rudnośc i  w Ni emc zech.

„R o zb ój ni c za  to poli tyka P r u s " ,  mówi „Daily N e w s "  t rudności  
t e sprowadziła ,  a we W ł o s z e c h  A u s t r y a  t r zy m ał a  się z aw s z e  na 
d rod ze  odpornej ."

Podobnie mówi „Mor ni ng P o s t " ,  która zwykle s t awa ł a  naj­
chętniej  po stronie nieprzyjaciół  Aus tryi .

Ł W O w  , 12.  c z e r w c a .  P owiedzi el i śmy przed t ygodni em,  iż 
k o n f e r e n c j a ,  która w P a r y ż u  z e b r a ć  się mi ał a,  w ten czas  tylko  
p omy śn y s ku tek  osiągnąć zdoł a,  jeżeli  dyplomaci  około zielonego  
stołu z eb ra ni  potrafią skłonić rząd pruski i włoski  do odstąpienia  
od obecnej  ich polityki,  do z a w r ó c e n i a  z zgubnej drogi  na kt órą  
w stąpiły.  Zdaj e  się, iż kreśl ąc  te s łowa,  p rz ec zuwa li śmy mj i!  g a ­
b i n e t u  wi edeński ego.  R z ą d  bowiem anst ryae ki  z ewal aj ąc  na p r z y ­

stąpienie swoje do konferencyi ,  to jednak zr obi ł  z as tr ze że ni e,  iż 
uczyni to jedynie pod warunkiem,  że z narad konferencyi  z g ó r y  
w ykl ucz ona  będzie wszelka kombinacya,  dążąca do przys porzenia  
posiadania t e r y t o r j  aliiego lub pomnożenia potęgi któregokol wi ek  
z  p ańs tw w k on fe re nc j i  udział wzi ąść  maj ących.  Na tein z a s t r z e ­
żeniu rozbi ła  się knnfereneya,  m o c a r s t w a  bowiem neutralne,  knnfe-  
r e n c y ę  proponujące,  uznały,  iż w obec  podobnego z as tr ze żen ia  ze 
s tron y Austryi .  zebranie  się konferencyi  zaduego celu mi ećby nie 
mogło.

A j e dna k za st rze żenie  lo w ywo ła ne  było samą natura o b e c ­
nego położenia r z e c z y ,  odpowiadało uczuciu własnej godności  Au-- 
st ryi .  jako wielkiego europejskiego mo car st wa .  A us t ry a  bowiem 
niczyjej  własności  nie pragnie,  ale swojej  nie odstąpi,  miała wiec  
p ra wo żądania,  zeby wszystkie m o c ar s t w a  ria konferencyi  r e p r e z e n ­
t owane zgo dzi ł y się na tę pi erwszą kardynalną zasadę,  j a ko p od ­
s t a w ę  wszelkiej  narady,  opartej  na słuszności  i sprawiedl iwości .  
Austrya  ma siły i potęgo po temu.  że prawnej  swej własności  o b r o ­
nić zdoła p rz e c i w k o  wszelkiemu na jaz dowi ,  wszelkiej  napaści .  
Z  nikim ona wojny r o z p o cz ą ć  nie chciała  i nie chc e,  nikogo na­
j e ż d ż a ć  nie myśli .  L e c z  zaczepiona,  A u s tr y a  bronić  się będzie cał ą  
potęgą sił  swoich a biada leton lub tym,  co niesumiennie i n i er oz ­
ważnie  z e r w a ć  się na nią ośmielą.

S n ą ć  mo car st wa  neutralne z g ó r y  o s ą d z i ł y ,  iż r z ą dó w p r a ­
skiego i w ł o s k i e g o ,  środkami namowy nie zdołają nakłonić  do 
zachowani a się w gr ani ca ch  s łuszności  i umi arkowani a,  środkami  
zaś  przymusu,  kt óre  jedynie s ku t kc w a ć b y  mogły,  z a g r a ż a ć  im nie 
chciały.  W  podobnym stanie r z e c z y  k on f e r e nc j a  na nic prz yd ać  
się nie m o g ł a ;  p r z e w l o k ł a b y  tylko s pr awę w ś ród j ą t r z ą c y c h  r o z -  
t e r k ó w ,  z k tór ych  u końcu wojna koniecznie wybnchnąćby musiała.

Bo jakimi’,u czuleni inożnaby się było na konferencyi  domaga ć  
od \ustryi  ustąpienia praw jakie w Holsztynie i Szl ezwiku nabyta,  
jaki mże  czołem odstąpienia W e n e c j i  a raczej  Król est wa L nu .b a rd o-  
w c u e c k i e g o ?  O S zl ez wiku i Holsztynie s t ano wi ć ,  to r z e c z ą  N i e­
miec c a ł yc h ,  w sejmie zwi ąz kowym re pr ez en to wa ny ch ,  któremu A u ­
s trya  s pr a w ę  szli-zw i cko- hol sztyńs ką pod rozs-trzygnienle oddala,  nie 
mogąc żadnym sposobem przyj ść  pod tym względem do z go dy  
z Brusami,  które Holsztyn i Szl ezwik,  7, pod j a r z m a  Duńczyków  
wys wobodzone,  w własne swe j a r z m o  wprz ądz  chciały i na księ­
stwa jako na zdobyc z swoją c z y ch ał y .  A co do W e n c c y i ,  c z y ż  
może być gilzie praw r.iejsze posiadanie niż to,  na m o cy  k tórego  
Aus try a dzi erzy kraje  L o m b a r d o - w e n e c k i e  ? Nie mamy potrzeby dla 
wykazania p ra wa  tego,  silić s;ę na h is t oryc zne  wywo dy te bowiem  
w dziennikach wiedeńskich dostatecznie już wykazane zost ał y.  Nam  
to w ys t a r c z y ,  że  t ra kt at  wiedeński właśnie na podstawie praw hi­
s to ry cz ny ch  przyznał  Austryi  ni ezapr zeczone posiadanie krainy,  
niejako prze dmu rz em Austryi  od południa będącej .  T r a k t a t  zaś  
wiedeński  lo podstawa publicznego i mi ędzynarodowego prawa eu­
ropejskiego,  w leni w s zy s tk i mi  u c i e m  poźniejszemi t r a k t a t y  zmie­
niony nie został .

W  Holsztynie Brusy złamał y wszelkie k o n w e n c j e  j aki e  ich  
z Anst ryą  wiazuły,  gwał tu się nawet  dopuściły na osobach z r a m i e ­
nia Austryi  d el egowa nyc h.  W  obec takiego postępowania ze s t rony  
Prus,  poseł  cesarski  na sejmie związkowym wystąpił  z wnioskiem 
mobil izacj i  sił z broj nyc h rzeszy niemieckiej i uchwalenia exe.kueyi  
zwi ązk owej  przeci wko Brusom.  Glosowanie nad wnioskiem tym we 
c z w a r t e k ,  dnia 1 4 .  b i eż ące go miesiąca nastąpi.  S po dz i ew ać  się n a ­
leży,  iż z wi ąz ek p r ze wa żn ą  większością przyjmie wniosek a u s l r y -  
aeiii,  dziwimy sie tylko,  iż u c h w a ł a  z ar az  r.ie zapadła,  ho p rzeci eż  
r z ąd y  zwi ązk owe  w obec faktów dokonanych mogły już być  p r z y ­
got owane  na podobne żądanie ze strony Aust ryi ,  mogły już dać p o­
słom swoim właści we inslrukcye.

J eżel i  sejm zw ią z ko wy  na ezw'artkowein posiedzeniu wniosek  
Austryi  przyjmie i wykonanie j ego nat ychmi ast  z arzą dzi ,  w takim 
ra zie  powiedzieć  można,  iz okaże się godnym bytu s w eg o,  godnym  
przewodniczeni a narodowi niemieckiemu.  Odrzuceniem wniosku lub 
samą tylko z w ło ką  w j e g o  wykonaniu,  z wi ąze k samby się na zawsze  
potępił ,  popełniłby samobójstw o, 8 t ego p r z e c i e ż  prz yp uśc ić  nie 
można.

'I rudno tu z r e s z t ą  z ap us z cz ać  się w rozumowani e i wywódv,  
bo takla wne t  gł ośn o m ó w i ć  będą,  a po c zęśc i  j u ż  nawet  p rz e m ó ­
wiły.  P r u s a c y  postępowaniem swent w Holsztynie prawie j u ż  r o z ­
poczęli  kroki nieprzyjacielskie p rz ec iwk o Austryi ,  że  sie z aś  przy  
tern bez rozlewu krwi  ludzkiej obeszło,  to mamy jedynie do z a ­
wdzi ęczeni a umiarkowaniu or ganów,  k tór e  A ns t ry ą  dotąd w t a m ­
tych s t ron ac h r e p re z en t ow a ły .

W  ob ec  takiego obrotu r z e c z y  na północy',  s po dzi ewa ć się 
można na południu r y ch ł eg o najazdu na K r ó l e s t w o  L o m b a r d o - w e ­
neckie.  Austrya.  stoi fam do walki g o t o w a ;  tym eo ż ąd ać  od niej 
będą wydania sobie W c n c c y i ,  odnowie oweini s ł owy S p a r t a n a :  
przyjdź i weź ją, jeżl i  potrafisz.

W s z e l k i e  k o m bi n ac jo  względem przebiegu wojny,  kt óra  dziś  
podobno uniknąć się j uz  uieda,  nie byłyby tu na s woj em miejscu.  
W  r ęk ac h o pa trz noś ci  spoczywaj ą losy mo na r ch y!  i ludów.  Au ­
s trya  op art a  na prawi e jasnein j a k  s łoń ce  co nam p r zy ś wi e ca ,  naj-  
nieslusżiiiejszym i unjniesuitiicnniejszym najazdem z a g r o ż o n a ,  walki  
unikać nie ma pot rzeby.  Za  nią wa lc zy ć  będzie armia pełna w o­
jennego zapał u,  w a l c z y ć  będą iu dv jej ,  kt óre ,  j ak  G a l i c j a ,  o ch oc zo  
składaj ą ofiary na oł tarzu wspólnej ojc zyz ny,  za nią p rzemawi a  
s pr awiedl iwość  jej  s pr awy i najszlachetniejsza be z int e re so wn oś ć .



•?53
W a l c z ą c  pod takiemi znakami,  opieki opat rznoś ci  śmiało spo dz ie­
wa ć  się można.

Monarchia Austryaeka.
K r a k ó w .  11.  c z e r w c a .  ( O tw arcie k a sy  o sz cz ęd n o śc i.)  

„ C z a s “ p i sz e :  Dowiadujemy sie o s z c z e g ó ł a c h ,  pop rze dz aj ący ch  
o tw a r c i e  kasy o szc zędn oś ci  w Kr ak ow ie .  Celem ukonstytuowania  
wydziału wielkiego tej kasy,  której  z ał ożyci el em j e s t  T o w a r z y s t w o  
wz aj emnyc h ubezpieczeń w Kr akowie,  p rezes  rady n adzorc zej  tego ż  
t o w a r z y s t w a  lir. Adam P ot oc ki  z apros ił  czł onków wydziału na po­
siedzenie dn. 2 .  b.  ni.

W  skład wydziału wielkiego kasy os zc zędnoś ci  w c h o d z ą :
1 )  Czł onkowi e rady nadzo rc ze j  t o w a r z y s t w a  o g n i o w e g o ;
2 )  Dyr ekt oro wi e t e g o ż  t o w a r z y s t w a ;
3 )  Obywatele ,  któr/ .yhy do kasy oszcz.  złożyli  po 1 0 0 0  zfr .  

najmniej na lat p i ę ć ;
4 )  Dwunastu przez r e p r e z e a t a c y ę  gminy miasta K ra k o w a  w y­

b ranych członków gminy.  W  zas tęps twi e gminy za mi an owa ł  ma g i ­
s t r a t  Kr ak ow ski  na c zł onków wydziału wielkiego kasy os zc zędnoś ci  
Dra W i k t o r a  Kopffa , pr ez e sa  sądu krajoweg o,  a d w o k a t ó w  Dra  
Maksym.  Mncbalskiego,  Dra Fei ixa  Szlacl i towskiego,  Dra S zymo na  
San. elsona,  pp. W i n c e n t e g o  Wolffa ,  Ce zar a  Hallera ,  J a n a  Ko s za ,  
Antoniego C h m u r s k i c g o , Ludwika W ałeckiego i Alber ta  Mendels-  
burga,  zaś na d yr e k t o r ó w  p. Hipolita Seredyński ego i r a dz c ę  mag i­
st rat u Dra Stanisława .Strzeleckiego.

Cz ł onk ow ie  rady na dz orc ze j  obecni w K rak ow ie ,  d yre kt or owi e  
t o w a r z y s t w a  ogni owe go ,  tudzież powołani  przez ma g is tr a t  o b y w a ­
tele do wydziału kasy os zc zędnoś ci ,  zebrali  sie dnia 2 g o  b, m. o 
trodz. 4ej  po południu.  P r e z e s  z agaj aj ąc  oznajmił  cel t ego zebrania  
i oś wi adczył ,  iż wydział  wielki kasy oszczędności  zostaje  u ko ns t y­
t uowany,  równi eż  d y r e k c j a  skł adaj ąca  sic z d yr ek tor ów t o w a r z y ­
stwa ogni owego i dwóch przez  magi st rat  ws ka za nyc h członków.  
P o c z e m  obecni fam p rzez  m a g i s t r a t  zamianowani c zł on ko wi e w y­
działu oświadczyli ,  iż oceniając  w a żn oś ć  sprawy,  przyjęli  mandaty,  j 
z a s t r z e g a j ą c  sobie wolność odwołania się do r e p r e z e n t a c j i  gminy  
miasta K r a k o w a ,  gdy ta wejdzie w życie.  Następnie s tosownie  do 
porządku dziennego i w myśl s t atutu kasy os zc zędnoś ci  u sk ut ec z ­
niono wybór  komisyi kontrolującej  z dwunasto c zł on kó w złożonej .  
T a k  wiec  ukonst yt uowany wydz ia ł  ustanowił  s topę proc en tową  od 
wnos zonyc h do kasy wkładek 5 % .  Co do ro z po c zę c ia  zaś c z y n ­
ności  kasy os zc zędnoś ci  uchwalił  na tem zebraniu wydzi ał  wielki :  
„aby ze względu na dzisiejsze okoliczności ,  o twa rci e  kasy o s z c z ę d ­
ności  na jakiś  cza s  o d r o c z y ć ; dyre kc yę  zas upoważnić ,  ażeby w po­
rozumieniu z kornisyn kont rol uj ącą ,  a mianowicie z t r z e m a  c z ł o n ­
kami z jej g r o n a  wybranymi,  oznaczyła według- uznania s wego chwilę  
o t w a r c i a  kasy o s z c z ęd no ś ci . “

W i e d e ń , 11.  c z e r w c a .  (N ow iny dw oru. —  W iad om ośc i 
b ie ż ą c e .)  Najjaśn.  P ańs t wo zuejdowali  się w c z o r a j  na mszy św.  
w kaplicy w SchOnbrunn.  O godz.  9.  Najjaśn.  Pan  p r zy by ł  do 
W i e dn ia ,  kon fero wał  z T. C.  M. Ar cyksi ążętami  K a ro le m Ludwikiem  
i Ka rol em Fer dy nande m,  a następnie p rez yd owa ł  na radzie  minisle-  
ryaluej .  O godz.  2.  Najjaśn.  Pan powrócił  do Schonbrunnu.  J u tr o  
Najjaś .  Pan będzie udzielał audycneye powszechne w burgu.  Z  po­
wodu bliskiego odjazdu Najjaś.  Pani do Ischl był w cz or aj  w Sehón-  
bruonie wielki obiad familijny,  na którym znajdowali  się wszyscy  
tu obecni c zł onkowi e najwyższego dworu.

C.  k. poseł  lir. Bl oome  konferował  wc z or aj  przed południem 
z ministrem lir. Mensdorffem,  a po południu odjechał  do Mnichów a. 
„ Oe s t e r r .  Z t g . £: pi sz e:  Odbieramy smutną wi ad omo ść ,  że książę  
F r a n c i s z e k  Li echt enstein,  jenerał  j azdy,  z a c h o r o w a ł  niebezpiecznie;  
cierpi  ofl wzni eca jąc y wielką obawę i p o w r a c a j ą c y  p er yo dy czn ie  ból 
g ł o w y ,  w skut ek c z e go  niepodobna mu będzie pospi eszyć  na miejsce  
p r z ezn ac ze ni a .

„Const .  oest .  Z i g . “ w korespoudencyi  ze L w o w a  p i sz e :  Dzien­
niki pruskie donosiły kilkakrotnie w ostatnich c z a s a c h ,  że Austrya  
z ac i ąg a  a re s z t a n t ó w  do swoich s z e r e g ó w ;  dowiadujemy się jednak,  
że  właśnie t e ra z  ministeryuin sprawiedliwości  s t a u o w c z o  odrzuciło  
p roj ek t  wcielenia 1 0 0  a r e s z ta n tó w  lwowskich do armii  łub p r z y ­
najmniej zatrudnienia ich w szpitalach.  W Galicyi ,  j a k  tego do­
wodzi  za ci ąg  ochot ni ków,  jest  jeszcze podostatkiem ludzi u czc iwyc h,  
dla k t ór y ch  pra wdziwą będzie radością  przypomni eć  Br an d en bu rg -  
czykorn Grunwald i Tannenberg.

Z Herniansztadu do no sz ą :  Biskupi rumuńsc y W ę g i e r  i S i e ­
dmiogrodu zgr omadze ni  na synodzie g r e c k o  -  or yent al nym podali 
adres  do J e g o  Ces.  Mości ,  w k tórym » powodu c o r a z  gr oź ni ej szy ch  
wypadków,  i przy tej sposobności  dają ponowne zapewnienie o s w o ­
jej  lojalności ,  niezachwianej  wierności  i g o t o w o ś c i  do wszelkich  
ofiar ku obronie i nteresó w J e g o  Ces.  Mości.  Adr es  j e s t  podpisany 
p rz ez  Arcybiskupa barona Schagunę ( ) 4 ę g r y  i S i e dm i o gr ó d ) ,  P r o ­
kopa Ivacskovi csa  ( A r a d )  i J a n a  Popasu ( K a r a n s e b e s ) .

t>.czerwca.  (B U sld  wybuch w ojny.— P ro te s ta c y a .— 
U zbrojen ia .)  S yt u ac y a c or az  się bardziej wyjaśnia.  Zdaj e  się dziś,  iż 
W ł o c b y  pi erwsze A us l ry ę  zaczepi ą.  P ° ó  jaki m p ozor em,  nie wia­
domo,  pewną j ednak je s t  r z e c z ą ,  iż robią p rz yg ot owa ni a  do przej­
ścia Padu i Mincionu bez  żadnej somacyi .

J a k  mówiono o konfereneyach,  s podziewano się tu z a ws ze ,  iż 
Austrya  na nic nie p r z y s t a n i e ;  jak Aus try a na nie się zgadzała,

bardzo tu z tego byli nie koutenci ,  uieukontentowanie to jednak  
ustało jak się dowiedziano,  że  Austrya robi  konfe re nc yi  trudności .  
T e r a z  zaś w s z y sc y wołają ,  iż odpowiedzialność  za z e rw a n i e  konfe­
rencyi  spada na Aus tryę .

Dziś Król  w r ó ci ć  ma z Tu ry nu ,  a j ut ro podpisze ostatnie  
d e kr e ta  odnoszące się do wojny.  Z a  wojną powszechny tu j e s t  zapał .

L a m a r m o r a  p r o t e s t o w a ł  u m o ca r st w  p rzyj aznyc h p r z e c i w k o  
ś r od kom zarządzonym p r z e z  A us t ry ę  w W e n e c y i .  L a m a r m o r a  w y -  
jedzie  za kilka dni do P la co nc y i ,  dla objęcia posady swej j a k o  na­
czelnik sztabu gł ównego.  P ow oł a no na nowo do broni drugą klasę  
wieku z roku 1 8 4 2 :  3 2 . 0 0 0  l udzi ;  drugą klasę roku 1 8 4 3 :  3 7 . 0 0 0  
l u dz i ;  pierwszą klasę roku 1 S 4 6 :  5 5 . 0 0 0  l udzi ;  drugą klasę r oku  
1 8 4 6 :  3 5 . 0 0 0  ludzi ;  ra ze m 1 5 9 . 0 0 0  ludzi.  T y m sposobem liczba  
w a l c z y ć  mających podnosi się do 4 6 7 . 0 0 0  ludzi,  krom ochot ni kó w,  
k t ór ych  będzie przynajmniej  6 0 . 0 0 0 .

E S e i M i f l ,  9.  c z e r w c a .  (O g ło sz en ie  m in istery a ln e.)  „ S t a a t s -  
a n z e i g e r a zamieszcza następuj ące  ogłoszenie ministra s pr aw w e w n ę ­
t rz nyc h : J .  K. Mość o t r z y m a ł  pewną liczbę a dres ów od miast  i 
k or por ac yi ,  p roszących o utrzymanie pokoju,  po dno s zą c yc h w y ł ą c z ­
nie c zęś c i ą  dobrodziejstwa pokoju,  c z ę ś c i ą  d o ma gaj ąc yc h się pokoju,  
pod tym atoli warunkiem,  ze pokój da sie pogodzić  z honorem i 
dobrem ojczyzny,  ale wy r aź ni e  ws kaz uj ący ch ,  że w tej chwili jeden  
i drugi nie są zagr ożo ne .  J .  K. Mość  na ka zał  mi odpowiedzieć  na 
te wszystkie adresy ogólnie,  jak n ast ęp uj e :  N. Pan w p r z e d s t a w i e ­
niach tych dostrzegł  z niechęci ą pominięcie poświęcenia i g o to w o ś c i  
do ofiar,  jnkiemi sie o d z n a cz ał y  inne objawy w t ych c z a sa c h ,  mi a­
nowicie zaś adres wro cł aws ki .  J-  K. Mość  w piśmie swojem do 
tego miasta wyraźnie i s t a n o w c z o  w y r z e k ł ,  iż nikt nad niego s a ­
mego boleśniej nie czuje ofiar c iężkich,  j akie  wojna wł oż ył a by  na 
ojczyznę,  nikt żywiej  nie czułby potrzeby znoszenia  ich w niez a-  
chniurzonej  zgodzie p rz e z  władzce i ind. J .  K.  Moś ć  oś wi ad cz ył  
ur oc z yś c ie ,  iż powołał  lud swój óo broni  jedynie dla s t r a ż y  naj ­
ś wi ęt szyc h interesów z agr oż ony ch  w Prusi ec h.  Odnośnie zaś  do 
życ zen ia ,  aby p r z yw r óc e ni e  zupełnej z go dy  miedzy rządem a ludem 
dało dopiero należytą podstawę zapałowi narod owe mu  i t a k o w y  
uświ ęci ło,  oznajmił Kroi  J M ć  ponownie,  że porozumienie ze sejmem  
j es t  celem jego ż yc z eń  i go rl iwyc h j e go  s tarań.  W  t yc h n a j w y ż ­
szy cli zapewnieniach,  t w ó r c y  i podpisywacze owych a d r es ó w  z na l c ś ć  
mogą odpowiedz i odpraw-ę jedynie s t osowną do g-odności k o r o n v  i 
interesów oj czyzny.  W  obee gr oż ąc yc h a codzień w z m a g a j ą c y c h  się 
niebezpieczeństw,  Król  wygląda po cał ym Indzie pruskim,  pomny  
t r ąd y c y i  wielkiej j e g o przes zł oś ci ,  że jednogł ośni e p a t r y o t y c z n e  p o ­
święceni " dla n aj wyżs zyc h i naj świ ęt szych i n te re só w o jc zyzn y na 
nowo bezwzględnie udowoduionem zostanie.  Minister s p r a w  w e ­
w nęt rzn yc h.  ( p o d p . )  hr.  E u len bu rg .

ł i r ó l e s t w o  P o l s k i  e.
W arszaw a, 1 9 .  maja.  (R o z p o rz ą d z en ie  w zg lędem  fu n ­

d u szów  n a u trzym anie budynków  p o -k la sz to rn y c h .)  K omi te t  u r z ą ­
dzaj ący w Król es twi e  Polskiem ogłosi ł  co n ast ępuje :  W  skutku  
przedstawienia dyrekt or a głó wne go s p r a w w e w n ę t r z n y c h  i duc ho­
wnych,  d ot y c z ą c e g o  zaszłej  k w e s t y i : w c zyj em zawi adywaniu p o z o ­
s tawać  mają sumy- i kapitały p r z e z n a c z o n e  na u trzymani e zab ud o­
wań p o- k l a sz t o r n y c h ,  komitet  ur zą dz a ją cy  w rozwinięciu najwy-ż- 
s zego ukazu z dnia 2 7 .  października ( 8 .  l is to pad a)  1 8 6 4  r.  o kl a­
s z t or ac h  rz y ms ko - ka to l ic ki ch  w  K r ó l e s t w i e  Pol skiem,  postanowił  i 
stanow-i:

1- W s z y s t k i e  sun.y i kapi tał y poprzednio zaofiarowane na 
utrzymanie  i odnowienie g m a ch ów  k la sz t or n yc h,  j eżel i  tylko te g m a ­
chy poz os ta ł y  pod zawiadywaniem komisyi  rząd owej  spraw w e w n ę ­
t rz ny ch  i duchownych i na cel  inny nie są obrócone,  w z a w i a d y ­
wanie s karbu nie mogą być oddawane.

2 .  S um y  prze znacz one  na r e s t a u r a c j ę  i odnowienie g m a c h ó w  
p o- kl ńs zt or ny ch  p ozos tawi ć  i na p r z y s z ł o ś ć  w bezpośr edni em z a ­
wiadywaniu komisyi r ząd owej  spraw- w ewn ęt rzny ch  i duc ho wny ch  
dla użycia  ich podług p rz ez n ac ze n ia  na u t r z y m a n i e  i r e s t a u r a c y ę  
k o ś ci o ł ó w r z y ms ko - ka t ol i ck i ch  z zast rzeżeniem,  aby sumy podobne  
z a c h o w y w a n e  były w banku polskim dla pomnożenia ich proc en tami .

3 .  Wy k o n a n i e  niniejszego postanowienia,  k tór e  z ami e s z c z o n e  
być ma w  dzienniku p ra w,  p o r u c z y ć  dyr ek tor om g łó w ny m  s pr aw  
w e w n ę t r z n y c h  i duchownych i skarbu.

Działo się w W a r s z a w i e  na 1 ‘29.  posiedzeniu dnia 1 7 .  ( 2 9 . )  
m a r ca  1 8 6 6  r.

Za zgodność  
d yr e k t o r  kancelaryi  B . B ie ło z e r s k i .

f l o s y a .
M o s k w a ,  6 go  c z e r wc a .  (B r z y b y c ie  C esa rza  r o sy jsk ieg o  

do M oskw y .)  „ G o ł o s ‘: podaje następujący telegram z Moskwy z 2 5 .  
m a j a :  „Najjaśniejszy Pan  przybył  dziś do Moskwy o godzinie l i t e j  
„minut  1 0  wedł ug moskiewskiego z e g a r u .  iSapał n a dz wy cza jn y,  
„ w s t r z ą s a j ą c y .  Na dworcu J e g o  C es .  Mość p r zyj mował y władze  
„miejskie ,  przedstawiciele  stanu s z l a c h ec ki e go  i miasta.  Oficerowie  
„wo js k  k wa te ru ją c yc h w Moskwie,  mn ós two dam,  a naokoło niezl i -  
„ c z o n e  t łumy ludzi,  —  w szys tk o z łąc zył o  sie w  ogł uszaj ące  „ h u r a “ . 
„Miasto g o r e j e  przepyszną i lnminacyą.  P o g o d a  z a c h wy c aj ą ca .  N i e -  
„podofcnn opisać ogólnej r a d oś c i .  J ut ro  p rz yj ęc ie  u d w or u ."
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H L R O ir i  K A .
(Zaciąg  oęhotników w Tarnow ie.)  „Krak. Ztg.“ p isze :  Dnia 4go b. m 

przybył do Tarn ow a porucznik pułku Krakusów Sokołowski z 6  Krakusami i 
zaraz nazajutrz rozpoczął werbunek. Do godziny 12tej  w południe asentero- 
wano 26  ludzi rozmaitych stanów i posłano ich koleją do Góry Ropczyckiej. 
Mnóstwo ludu odprowadzało ochotników na kolej przy odgłosie muzyki wojsko­
wej 57 .  pnłkn piechoty K sięc ia  Meklenburgskiego.

(P o ż a ry .)  W  J a w o r o w i e  dnia 3. b . m. wybuchł pożar między domami 
w  rynku lecz  zosfał niebawem ugaszony Ogień miał być podłożony.

W  U n i k u  w powiecie Turka d. 29 . z. m. spalił  się dom włościański 
z budynkami gospodarskiemi. Przyczyna pożaru jest niewiadoma.

W  K a m i o n c e  w o ł o s k i e j ,  w powiecie Rawskim, dnia 3go b. m. 
w nocy spaliło sie 5 domów włościańskich z budynkami gospodarskiemi. Szkoda 
wynosi 1600 złr. Ogień miał hyć podłożony przez jednego z włościan, którego 
dom spalił sie także.

W  K o n i  u s a k a c h  S i  e m i a n o w s k i c b ,  w powiecie Rudki, dnia 
2go b. m. spaliło sie 1,'j domów włościańskich z budynkami gospodarskiemi. 
Szkoda wynosi 20 0 9  z ;r  Ogień miał powstać przez nieostrożność.

W  M o ł  o d y  n c a c h ,  w powiecie Chodorowskim, dnia 30go z. m. spa­
l i ł  się dworski magazyn węgla. Szkoda wynosi około 100 złr.  Ogień miał być 
podłożony.

W  G w o ż d z e u  dnia Igo b. ni. spalił sie dom zajezdny w rynku, tu­
dzież drugi dom tuż obok niego. Obadwa były zaasekurowanc, przyczyna po­
żaru nie j e s t  wiadoma.

W  R a d e l i c z u ,  w powiecie Medenickim, dnia Igo b. m. spaliło się 
18 domów włościańskich z budynkami gospodarskiemi. Szkoda wynosi przeszło 
7 0 0 0  z łr .  Przyczyna pożaru nie je s t  wiadoma.

W  P o d in o j  s c a c h , w powiecie Niżankowieekim , dnia 3go h. m. 
w nocy spaliła się dworska stodoła z maszynami i narzędziami rolniezcmi. 
Szkoda wynosi 1480 złr.  Stodoła była zaasekurowana. Ogień miał być podłożony.

W  T r ę d o w a c z u ,  w powiecie Gliniańskim. dnia 5go 1). m. w nocy 
spalił  się dom włościański z budynkami gospodarskiemi, 4 sztuk bydła i  na­
rzędzia rolnicze.  Ogień miał być podłożony.

W  11 o z d z j a ł o w i c a c h ,  w powiecie Rudki, dnia Ego b. ni. spaliło 
s ię  8 domów włościańskich z budynkami gospodarskiemi. Szkoda wynosi około 
3 00 0  złr. Ogień miał powstać przez nieostrożność.

(Nieszczęsne wypadki.) W  Zameczku w powiecie Żółkiewskim dn. 5go 
b. m. utonął w rzece parobek dworski przy pławieniu koni.

W  B o r y s ł a w i u  dnia 7go b. W. robotnik Tymko Skoropad pracujący 
przy kopaniu nafty poniósł śmierć, udusiwszy sie gazem w szybie.

W  P r z e m y ś l u  dnia 6go b. m. chłopiec ośmioletni czerpiąc wodę ze 
studni wpadł w też i utonął.

Tamże dnia 7go 1). m. utonął w Sanie Michał P i g n i t e r  z Krainy 
szeregowiec 12go batalionu strzelców, kąpiąc się w tej rzece .

(jSospodarst
Ceny  

a r t y ku ł ów  
t a r g a c h  w

p r zec i ęt ne  c z t e r e c h  gł ów ny ch  gat unków zboża i innych 
w U.  połowie miesiąca maja 1S6(> były następujące na 
m ias t ec zk ac h :
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tia poczta.
R  e n d s b u r  g  , 10 .  c z e r w c a .  J e n e r a ł  Manteuffel  wydał  p r o k l a -  

niaeyę do l iol i .zlyńczj  kii w,  kt óra  uznaje ro z tr o pn e ich zacł iowanie  
się przy wkroc zeniu P r u s a k ó w ,  nakazuje zamknięcie  s tow ar zy sz eń  poli­
t y c z n y c h  i z aw ies za  wydawanie uiekoneesyonowanych dzienników poli­
tycznych, dopoknd nie pos taraj ą się o koncesyę.  Rząd holsztyński  
u stanowiony przez namiestnika au st r ya c ki e go ,  rozwiązuje  sio. S c h ee l -  
P lc ss en  obejmuje jako naczelny p rezydent  cywi lną a dmi ni st ra c ją  
pod zwi er zc hn i c t we m najwyższej  władzy wojskowej  z s iedzibą  
w Kielu.  K r o i  z ami er za  odpowiednio zasadzie spólności  u t w o r z y ć  
p o w s z e d n i ą  r e p r e z c u t a c y e  Ksi ęs tw.  Dla p rzygot owani a jej w dro­
dze legalnej maja być zwołane s tany obudwu Księstw,  do czego  
p oczyniono j uż  r oz porządzeni a.

F r a n k f u r t ,  11.  c z e r w c a .  „ F r an kf .  J o u r n . K donosi z f ta rm -  
.sztndu: Na dzisiejszem posiedzeniu izby drugiej  oznajmiono p r z e d ­
łożenie pisma mini ster yal negc ,  w k tór em obiecuje rząd wpł ywać  na 
zwołanie parlamentu,  wy pos ażon ego w  najdokładniejsze p r e r o g a t y w y  
konstytucyjne.

M n i c h ó w ,  11.  c z e r wc a .  S z e f  s zt aba je oe r al ne g o armii  r u ­
chomej ,  J e n e r a ł  T a u n , odjechał  dziś w nocy w osobnej misyi do 
Wiednia .

D r e z n o ,  11.  c z e r w c a .  Dziś prz yj ęł y  obie izby następujący
Rząd ma wpływać  

przys złym miesiącu nastąpiło zwołanie
na t o .  a ż e b y  n a jd a le j  

n i e m i e c k i e g o  p a r l a m e n t u , , 
po dsta  w ic  b e z p o ś r e d n i c h

w
nie zgr omadzenie  d e le g o w a n y c h ,  —  na 
wybor ów w c ał yc h Niemcz ic.t.

F l o r ę  n c y a , 11.  ezo yyca. Je nerałn ym ndjntontciR głównej  
kwatery zos ta ł  mianowany jenerał  Petift i .  P i e r w sz y m  korpusem  
armii ,  złożonym z 4  dywizyk dowodzi  j( nerał  D ur au do ;  2giui z ł o ­
żonym z 3  d y wi z j i  jenerał P u c h i a r i ;  3cim złożo ny m z 4  d yw i z j i  
' jenerał tleli i R o c c a ,  a 4 tym zł ożonym z 0  d yw i z j i  jenerał  Ciałdini.

ivca.  Garibaldi prz yb ył  tu tej nocy i udaje  

J a  li

G e n u a ,  I I .  e,  ■ 
sie  w p r o s i  dn C o m o .

P a r y ż ,  11.  c z e r w  a. J a k  s łychać ,  zapewni minister stanu 
R o uh er  przy debacie nad budżetem izbę,  że F r a n c j a  będzie ciągle  
z a c h o w y w a ć  s wą  neutralność  i nie myśli o planach ambitnych,  jakie  
jej  p rz yp is uj ą ;  będzie ona zawsze s t a r a ć  się o zabezpieczenie p o­
koju. C es a rz  przyjmował  dziś księcia Mc tCrni ehn.

P :

Holci George : 
z Wołynia.

_ j t jc-tal i  <lo Lwowa.
Dnia 12. czerwca.

Kr.  Stadnicki Ign.. z Rosyi. Mikoulilz Marceli,

Hotel europejski: Szumlański Michał, z Krzywy.
Hotel Hanga: (tironn Wiati , ces, ros. kapitan, z Polski.
Hotei angielski:  l i r .  Bobrowski Karol,  z Andrychowa. —• IIr .  M ączyński 

Se w  , z Wołynia.
Holci Krynickiego: Kronstcin Hip., z Kruhowa.

W y jech a li  ze  Lwowa.
Dnia 12. czerwca.

P P. Milewski Kornel, do Stanisławowa. — Obertyński Kazim., do Utlno- 
wa. — Budziński Ant., do Leszczyna. — Szymanowski Frań.,  do Bobina. —  
Solomon Alex., do Wiednia.

JEDK "igel it.

T  K  A  T  R .

D ziś  ( p r z e d s t .  n i e m . ) : „ U i J s e t *  « S t » h a n n M. komedyą w 1 akcie,  
„ I f r i a S t e r e  V«f rS ła . i t f .8 i i §s e“ ,  krotochwiła  z e  ś p ie w a m i  w 1 
akcie,  „ ® J ś »  S £ m j « 2 e * i e n  a a f  d c m  C o m p t o i r “ ,  k r o t o -  
chwiła w 1 akcie.  W y s t ę p  gościnny p. Jó zefa  M utra#  z W i e ­
dnia i p. Józefiny P au lin am i  z L in c u .

W  piał eh (  p r z e d s t .  p o l s k i e ) :  „ C h ł o p i c e  n k r e t o w j ” , k o m e d y o -  
o p e r n  iv 2 a k t a c h .  E i i s t s s i a ‘% k o m e d y a  w 1 a k c i e .

S p o s t r z e ż e n i a  i i i e t e o r o l o g i e z i i e  w c L w ow ie.
/hi i a 12. czerwca 1866.

Pora

Barometr 
w  mierze 

par. sprow. 
do 0 U lteau.

Stopień
ciepła

według
Kcnuin.

Stan po­
wietrza 
wilgo­
tnego

Kierunek i siła 

wiatru

Stan

atmosfery

7 .  god. zrana j 
2. god. po poł. 
lO.god. wiccz.

.jen -*.»
325.20 
325 32

-ł- 15.1 
-4- 23 .2 
■+ t4.7

73 .3  
55 9 
7 5 .8

zachodni
’5

połud.-zach.

sł. pochmurno

K  H5 ¥ s L v t o  w s k i.

Dnia 12. czerwca.

Dukat h o le n d e r s k i ..............................
Dukat c e s a r s k i ...................................
Póliinperyal zł. rosyjski .
Rubel srebrny r o s y j s k i ....................

,, papierowy rosyjski .
T a la r  p r u s k i .............................................
Polski kurant i pięciozłotówka

zł.l
ni. k. za 100 zl- ( 

Galicyjskie obligaeye indemnizacyjne )
5 *  Pożyczka n a r o d o w a ....................... \
A kcyegal.  kol. żelaz.  Karola Ludwika.,

Galicyj.  listy zastawne w. a. za 101) zł.
n

gotówką tow trem
7.1. c. zł. i c . J [

wal. austr. 37~" ■g “ 4 6 “ “
« » 6 42 6 53
w 11 19 11 40
:? o OS 2 14
?ł 1 47 1 59

Ił u 02 2 07
55 i'

65 59 66 59
bez 68 75 6 9 78

kuponów 58
59

92
08

59
60

92
17

162 33 166 67

Ti- : S Vi i e klei SKI.

51#., M e t a l i k i ...................................
5  % pożyczka narodowa .
Losy z 1860 roku .........................
Akcyc banku wiedeńskiego . • 

„ „ kredytowego . -
Londyn, 10 funtów szterlingów
S r e b r o ..............................  . .

„ towarem . . . . .  
Dukat p o j c d y ń c z y .........................

12. czerwca. złr . kr.

54 35
................................  . . . . . . 59 35

70 10
654 —

• ...................  . . .  . 122 80
............................... 135 —

136 -

6 49

Odpowi edzi al ny R e d a k t o r  A.5*i>£7 B & u d ^ s k l *
ar jssesa:

k. galu', drukarni rz ąd ow ej.


